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W i a d o m o ś c i  k r a i  o w  e.

Z e Lwowa. —  Na utworzenie szkoły pa­
nieńskiej w D r o h o b y c z u  w Cyrkule S a m  

 ̂f,rs k im  ofiarował Magistrat tameczny wraz ze 
S ‘arszymi gminnymi Ąoo Z R , róczney pensyi 
dla n a u c z y c ie lk i , pouiąi się.utrzym ywać .po- 
s*OgSłCzhę szkolną , i po 8 sążni drzewa ns 
(-p-'ił dostarczać ; Pleban zaś łaciński JX- Rra- 
?icki ofiarował na rok pierw szy  sprawienie 5osia 
książek do uczenia się i  opędzenie drobniey- 
ł z ych potrzeb szkolnych, na których to ostat­
nich przyszłe opędzanie rocznie  po io  Z R .  
shładae p rzyobiecał.

Drukarz Goberniialny P i  11 e r  własną po­
wodowany c h ę c ią ,  zastąpił bezpłatnie drnho- 
^ “ nie p a p ie r ó w , potrzebnych na w ykazy tu- 
i6yszo-kraicwego Instytutu wspierania inw ali­
dów. Czyn ten chwalebny, iako przyczyn ienie  
*‘ę do pomienionego Instytutu, podaie Rząd 
^ttiowy do wiadomości powszccbney.

D z ie d z ic  dóbr i Szambelan J e g o  C. K, 
Jlci ,  W .  Stanisław Kawaler B r o n i e w s k i  o- 
ł5rifidczył, że  na uroczystą pamiątkę przeszło- 
*®cznego przeiazdu N N . Cesarstwa Ichtność, 
Wszystkim w dobrach iego będącym inwalidom 
J atentalnym, zacząwszy od dnia 28go Lipca 
r- z. co dzień po 6- kraycarów przez cały czas 
Ich życia dopłacać będzie. T ę  szlachetną i p a ­
t e t y c z n ą  ofiarę podaie Rząd- kraiew y do wia­
domości powszechney.

2  Wiednia d. 2.9. Mur,a. —~ O dalszej 
podróży NN . Cesarstwa lchinć nadeszły nastę- 
■."aiące wiadomości :

Dnia 18. Maia z rana wyfeehał N. Cesarz 
ze  S p a l a t r o  (gdzie ubodzy od ohoyga 

N. Państwa najłaskaw szego  doświadczyli 
Wsparcia). W  ciągu podróży oglądał N. Pan 
tVrierdzę G l i s s a ,  a e godzinie i s t e y  południą- 
¥fey stanął w S i g o ,  gdzie odprawił nocleg.

P o  południa był N . Pan w k o ście le ,  
*gl?dał potem koszary , piekarnię woyskową , 
*atusz, więzienia i szkołę poczem, wszyscy żą- 

8,jc y  mieli u N. Pana posłuchanie.
R ad ość,  pow-szechne o k rz yk i,  i tań ce ,

e  wszystkich m iejscach > dokąd tylko N , C e­

sarz Jmć p rzy b y w a ,  są to tłumacze neznó L u ­
du upoionego szczęściem oglądania oblicza nay- 
lep i=ogQ. Monarchy. N a  noc miasto S i g n  o- 

-•econo. Dla ubogich przezn aczył  N. P s a  
łaskawe d ary , na rę c e  Zw ierzchności  m ie j ­
scowe y.

Dnia i 9. Maia poiechał N . Pan p r ze z  
D . g l i a n e  do C a t t u g n y ,  gdzie  przen ocow ał 
w domu pryw atnym , a d. zogo  przez  X u p p e  
do W e r g o r a t z ,  gdz ie  stanął na. południe wr 
naylepszem zdrowiu , i rów nie w dotnu pry­
watnym przenocował. A czkolw iek  obadwa t® 
miasta małe są i n ie z n a c z ą c e , tak p rze c ie ż  
starali się mieszkańcy w miarę sił sw oich ,  w y ­
nurzyć uczucia radości sw oiey ,  to przez  ośw ie­
cen ie ,  to przez palenie becżek  smolnych aJt 
górach, to znowu przez tańce narodowe, śpie­
w y  1 t. p, W  każdem m iejscu  dawał N . Paft 
posłuchanie.

D .  2 lgo b y ł  N. Cesarz Jmć w W e r g o -  
r s l z u  rano na publicznem nabożeństwie, a po­
jeni puścił się w dalszą podróż lądem aż ó o  
T o r r e  d i  N a r i n f o r  t ,  g d z ie  N . Pan p o p ły .  
na rzeką P'1 a r e n  tą do zamka O p u s ,  i  tam o  
godz. pół do u t e y  p rzybił  do lądu. Zaraz n~ 
dał się otoczony od Duchowieństwa i Luda da 
kościoła, a potem do mieszkania swoiego, aby 
dać posłuchanie Deputowanym z M a k a h s k i  j 
po południu zaś dawał N. Pan posłuchani® 
każdemu, co lego żądał. Resztę czasu pośw ię­
cił pracom.

Dnia 22. ■myślał N. Pan puścić się w oda 
do S ta g n  O,

O N . Cesarzowe/ Jmci , która p o d ró ż  
sw oij  ze S p a l  a t r 0 przedsięw zięła  odprawiać
morzem , oczekuiemy jeszcze doniesienia, czy li  
wiatr pomyślny do wypłyuieaia  ze  S p a l a t t o  
N. Pani posłużył.

Z  Wiednia d. 5o. Maia. N. Cesara-
1 Król raczył mieszczanina J a s i e l s k i e g o ,  
Michała J ar o s z k i  e w i e z  a zaszczycić  liayła- 
skawiey małym złotym honorowym medalei® 
cywilnym  z uszkiem i wstążką za tc , że p rzez  
czynną pomoc z niebezpieczeństwem własnego 
ż y c ia ,  przy różnych wypadkach w y l e w u  wód,  
więcey  iak czterysta ludzi od śmierci ura‘ b- 
w a ł ,  a tamecznemu woźnemu Antoniemu 0  w -  
s z a k  o w i  kazał N. Pan w yp łac ić  Sto Złotych; 
Reńskich w  n a g ro d ę , że  równię z  niebęzp.;§Ł>
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fezeństwełn własnego 'życia pierwszem u do tych 
(pełnych ludzkości czynów szczerze  dopomagał.

W i a d  o m o ś c i  z a  g r a n i c z n e .

S, D o m i n g o .

2  Londynu d. 8. M ai a. —  Nadeszły z d. 
:«7. Marca list z wyspy S. D o m i n g o  okazuie 
bbowu o b a w ę ,  że  m oże  wszystkie uorty Ha y -  
t y c k i e  znaydować się będą w stanie o b lę że­
ni a ,  a to przez  Amerykanów. K r z y s z t o f  
s z y l i  H e n r y k  Król Haytycki zabrał kilkunastu 
kupcom Amerykańskim ich  własność za to ,  że  
ied en  kupiec Amerykański zatrzymał własność, 
żądana p rzez  K r z y ś  z t o f a .  , P e t h i o n  kazał 

-iednego maytka Amerykańskiego po summa- 
rycznym  wysłuchaniu rozstrzelać,poniew aż ten 
u d e rzy ł  pięścią murzyna , który na okręcie A- 
merykańskim ukradł nóż z  k ieszen i sternikowi 
i  od tegoż strącony był  z  pokładu. Murzyn 
-stmarł z tego wypadku. W ysłan o tam szalupę 
Amerykańską H o r n  e t  z  żądaniem żadosyć u- 
czynienia , a ieże li  odmówionem zostanie,, o- 
b lę żo n e  bydź maia p o rty  obuawóch Rządów 
M u rzyń skich .

Król H e n r y k  H a y t y c k i  dal z le c e n ie  
Kawalerowi W  e h  r s ,  tayneinu Radcy ,Iegs- 
cyynemu w  H a n o w e r z e ,  aby nakupił 
rzadkich nasion, latorośli , szczepów i d r z e w ,

- -jse sławnego ogrodu Królewskiego tak zw ane­
g o  B e r g g a r t e n  a 'będącego w  He r i e  n h a u- ■ 
s e n  pod Ha n n o  w e  r e  m ; rozkazał o ra z ., :aby 
iz nayprzednieyszych latorośli i drzew przyląd­
ku H e n r y k a  ( C a p  H e  n r  y) posłano mu 
nasiona dla rzeczonego ogrodu Królewskiego 
B e r g g a r t e n  przeznaczone,

W yspa S. Heleny.

Z  Londynu d. 8. Maia. -Jenerał G o r -  
g a  u d, ieden z odprowadzaiacych B o n  ap a r t e -  
;g o na wyspę S. H e l e  n y, p rzyb y ł  tu na okręcie 
C a i n d e n .  M iał ón tam -sprzeczkę z  Jenerałem 
Hrabią M o n  t h o  1 o n e m , która, iak wiadomo, 
poiedynkiem  zakończyć się miała. Tymczasem 
B  o n a p  ar  t e  zakazał w szelk ie  .poiedynki. Na 
tymże samym okręcie p rzyb y ł  także P .  B  a ł- 
c o l m  z całą swoią rod zin ą, w którego domu 
mieszkał B  o n a p  ar t e  p rzyb yw szy  na wyspę 
S. H e l e n y .  Mniemaia, że  wyiazd iego z 
tey  w ysp y  nastąpił z rozkazu tamecznego 
Gubernatora. Jenerałow i G o r g a  ud , n ie  ma 
Tsydż wolno osiąść w A n  g l i i .

Wielka Brytaniia.

Z  Londynu dnia 8go Maia. —  Lord G  a- 
s  t l e r  e a g h  .prosił w  Izbie  uiższey d, 5 . b. m.

,o p ozw olen ie  odnowienia prawa w zględem  o^* 
c y c h  (A lien  - B il l  ). Troskliw ość o b ezp ie­
czeństwo publiczne , rzekł  , iest naypierwszf 
powinnością naszą, i w moiera przekonaniu, p ° '  
sunęło się teraz prawo gościnności dla-obcych 
do stopnia dla kraiu  n ieb ezpiecznego. 
■wprawdzie Korona p raw o, oddalać cudzoziem­
có w  z okręgu Państwa sw oiego , le cz  nie mo­
że  teraz w ykonyw ać tego prawa bez patnocf 
Parlam en tu , i możeby naylepiey b y ł o ,  że b f  
Parlament w ydał -w tey mierze islnące prawa; 
chcę iednak tylko na dwa lata podać projekt do 
niektórych urządzeń względem  cudzoziemców, 
•które w  żaden sposób nie mogą bydź uciążli- 
wemi. W  ostatnich 6 la ta c h ,  nie oddalono s 
Krain tylko 9 osob ; w  r. -1817 tylko dwie * 
w  r. 1818 iedna tylko osoba oddaloną zosta­
ła. o do wodzi iak mało skłonnymi są Minislro- 
w io  d® robienia użytku z praw im pow ierzo­
nych ; N ie  podpada ledn ak żadney wątpliwo­
ś c i ,  że  urządzenie względem obcych ie st  po­
trzebne. W ie lu  śle  myślących w e F r a u- 
c  y i , m ogących tam w ykonyw ać plany swo- 
ie, udało się do N  i d e r i a n d ó w, zostali 
w łaścicielam i T0zroaitychł pisrn peryodycznyćh 
i  gazet, mieli przeto w p ły w  w publiczności, i na- 
ko n iec  stali się tak śmigłymi.," iż u znakomi­
tych R z ąd ó w  prosili  formalnie o opiekę swo­
ieg o  spisku , aby tym sposobem -teraźnieyszy 
R ząd  Francuzki o b a lić ,  a przeszły  -znowu za­
prow adzić. W iad o m o  iest, rzecze, że plan do 
zamordowania X ię c ia  W e l l i n g t o n a  uknO' 
wano w 'Ń  i-d e r 1 a n d r c h. Jedynie tylko prawo 
ustanowione względem  cu d zoziem ców , moż® 
zapobiedż , aby po d o b n e  zgubne gniazda n?C' 
zakładały siedziby sw oiey  w Kraiu. Osobliwi® 
<zaś teraz iest to  rzeczą potrzebną ., p o n i e w a ż  
anie m a  l e s z c z e ,  p e w n o ś c i ,  c z y l i  p  ̂
t r z e c h  l a t a c h  w o y s k a  p o w r ó c ą  z F r a n -  
ć y i ,  l a b  ł s m  z o s t a n ą ,  ,a z p o w r o t e m  o* 
i ny c h ż e  n i e  h -ę d -z ie  a  i k t  .z u p  e ł n  i e b e ż  
- o b a w y  o sp  ok  o y n o ść  p o w-s-s e ch n ą.

L o rd  A l t h o r p  a P .  Samuel R o m i U J  
-oświadczali się przec iw  prawu dla -Obcych, mó­
wiąc, że się sprzeciwia liberalnemu charaktero­
wi Anglików, i że ' zn iew aża łob y■ ten Rray wpl- 

my -i gościnn y, a -co większa , że  się sprzeci­
w ia  prawom kraiowyin, mocą których niew ol­
nik n a w e t , skoro -raz stąpi na Enropeysk0' 
Angielską z ie m ię ,  -staie 'się wolnym cz łow ie­
kiem , i  nie iest iuż w ięcey  -na w ięz ien ia  lob 
kaydany wystawionym. Z  tem wszystkiem ze'  
-zwolono >na po n o w ien ie  prawa dla O b cycP 
większością g łosów  53 przeciw ko 18.

P .  L a m b t o n  żądał udzielenia Korresp®11' 
dencyi utrzyinywaney z obcemi Dworami 
r. ł 8 i 5. w zględem  prawa dla Obcych. L ° r 
C a s t l e r e a g h  sprzeciwiał się temu, zapewni®' 
i ą c ,  ż o  m oc  prawa dla cu d zo zie m có w . pl
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^ 0 ' e  tu n i gd y z  korzyścią d!a D w o ró w  obcych 
^ykonywaną bydź , tylko zamiarom kraiowytn 
\ A n g i e l s k i m  ) odpowiadać m a .  W niosek ten 
•drzucono 68 głosami p rzeciw ko 3 otu*

W ł o c h y . .

Oto iest dokładna osnowa { wzmiankowa- 
? eg° w numerze 56tym gazety naszey ) Kon- 
, 0rdaiu, zawartego miedzy Jego  S w iąlob liw o- 
Sc‘ ?> a N. Królem O bo  i e y  S y c y l i i :  

U m o w a '
Między J eg o  Św iątobliw ością  Papieżem  P i u -  
S e mVIImym, a Ń. F e r d y n a n d e m  Iwszym, 

Królem O b o i e y  S y c y l i i .

b l i n i e  P r  z e n a y ś w i ę  ts z e  y T r  ó y c y.

J e g o  Ś w ią to b l iw o ś ć ,  P a p ie ż  P i u s  VIIray 
l; N.  F e r d y n a n d  I w s z y ,  K r ó l  o b o ie y  S y c y -  

wzaiemną 'o żyw ie n i  chęcią za ra d zen ia  n ie-  
*adotn , k tóre się w  tem K r ó le s tw ie  do s p ra w  
duchow nych w k ra d ły ,  uchw alH i j e d n o m y ś ln ie , 
*»wrzec w  te y  m ie r ze  n o w ą  ugodę-.
,  W  skutku te g o  .mianoWał J e g o  Ś w ią t o ­
b liw ość  P a p ie ż  P i u s  V IIm y  P e łn o m o c n ik ie m  
^ o i m  J e g o  E m m e n c y ę  M o n sig n óra  H e r  k u -  

e sa  C o n s a l v i ,  Kardynała  S. K ośc io ła  R zyra-  
D y ak o n a  u S. M a r y i  a d  M a r t y r e s ,  

^Woiego S ek re ta rza  Stanu.
-  N a y ia śn ie ysz y  zaś F e r d y n a n d  I w s z y } 
p ról o b o i e y  S y c y l i i . ,  S w o ie g o  R a d c ę  S e-  
'tetarza S ta n o  i  M inistra p r z y ch o d ó w .,  D o n  

uigi d e  M e d i c i ,  K a w alera  K r ó le w s k ie g o  
? rderu <S. rJan.u a-r y o s z a , i  W .  k r z y ż ó w  
/'teł. o r d e r u  S. Ferd yn an d a  i  Z a s łu g i  , Kon- 
??atitynowshiegó orderu S .  J e r z e g o ,  t u d z ie ż  
'^■fólewsko-Węgierskiego orderu  S. Szczepana.;

Którzy po wzaiemney wym ianie p e łn o ­
mocnictw s w o ic h ,  .zgodzili Się na nrtykuły 
* astępuiące : '

Art. 1.) R zym sko-K a to licka  R e f i g i i a ,  ie s t  
. .K r ó le s tw ie  o b  o i e y  S  y c y l i  i ie d y n ą  R e l i -  

j-*11? > i b ę d z i e  w  niem  z a w s z e  utrzym yw aną z 
, ŝ2elkiemi p raw am i i p r z y w ile ia m i , iakie  się 

y z  r o zrzą d ze n ia  b o s k i e g o  i  k an o n iczn ych  
F °sta n ow ień  należą .

Art. 2,) S to s o w n ie  ‘do artykułu p o w y ż -  
ł , ego  p o w in n o  n au c za n ie  w  U n iw e rsy te ta ch  
 ̂ tó lew skich , k o l leg i ia ch ,  szk o ła ch  p u b l ic z n y c h  

P rywatnych , zg ad zać  s ię  w e  wszyStkiem  e  
*aką R e l i g i i  kato l ick iey .

Art. 3 .) P o n ie w a ż  w  u g o d z ie  z  roku  
/ c . za r z e c z  po trze b n ą  uznano , a b y  po łą-  

bardzo m ałe  B isku p stw a  , k tó r yc h  B isku- 
y* z n ależn ą  p o w a g ą  u trzy m yw a ć  się n ie  ma- 
* k ' ta^0we saa p o łą c z e n ie  p o d ó w c z a s  n ie u -  

 ̂ ute czn io n e  , o b e c n ie  dla w ię k s z e g o  podupa- 
S nia na p r z y c h o d a c h  tych  i in n ych  sto łie  

stuipshich i e s z c z e  j ia g le y sz e m  się  s t e l o ,

przeto  za poprzednlczetu zasiągnieniem z e ­
zw olenia stron przy  tem interessow anych, 
przedsięw eźm ie się należytym  sposobem n ó w e 
rozgraniczenie D y e ce zy y  kościelnych w Kra­
jach z  tey strony ciaśniny morskiey p o ło żo ­
nych. P rz y  tem rozgraniczeniu  b ę d zie  miańy 
w zgląd  na korzyść W iern ych  a naybardziey 
na dobro ich duchowne. P rz y  połączaniu 
stolic  Biskupskich, które albo dla niedostatku 
p rzy ch o d ó w , albo dla nieznaozeuia m ie y s c , 
a lboliteż dla innych ważnych p o w o dó w  ń ie  
będą mogły bydź utrzymanemi, pozostać się 
maią nazwiska stolic naydawnieyszych i  nay- 
sławnieyszych.

W  Prow in cyach po o w ey  stronie ciaśni­
ny morskiey położonych pozostania wszystkie 
stolice Arcy-Biskupskie i  Biskupskie , iakie srę 
tamże obecnie znayduią, a l iczba ich, dla roz 
krzew ienia dobra duchownego W iern ych , iesz-  
■eze się pomnoży.

O bw ody pew nych O p a c tw ,  n iep od le g łych  
żadney D y e c e z y i  ( n n i l i u s  D i o e c e s i s )  
■częścią dla sw oiey  s z cz u p ło śc i ,  częścią dla 
niedostatku przychodów , częścią też dla strat 
poniesionych, po poprzed niczey  naradzie w c ie ­
lą  się do ow ych D y e ce zy y ,  w których ob w o­
d z i e  p r z y  nowem  rozgraniczeniu  znaydować 
się  będą.

^Opactwa konsystoryalne , których roczne 
p rzych o dy  5oo cz e rw .z ło ty ch  ( d u c a t i )  p rze ­
w yższał*  , w y łąc zt ią  się od połączenia. Ma­
jętności zaś innych O p actw  konsystoryalnych, 
k tóre  w y ż e y  rzeczonego  przychodu nie posia- 
daią (wyiąw szy podpadaiące prawu patronatu ) 
albo się innym Opactwom duchow nym , aż do 
wyrównania summy 5eo czerw, złotych nada­
dzą , albo się niemi uposażenie Kapituł i  P ro ­
bostw  pomnoży.

T o  rozporządzenie nie tycze się jednak­
ż e  Kommenddryy Zakonów w oysfow ych.

Art. 4 ) Przychod y każdego Biskupa w 
K ró le s tw ie ,  powinny po odtrącenin ciężarów  
publicznych praynaymniey 3ooo czerw, złotych 
w do.brach ziemskich wynosić.

Jego  Św iątobliw ość naradzi się i le  możno­
ści nayspiaszniey z Jego K. Mością , i wym ierzy 
takowe uposażenia dla owych stolic Biskup­
skich , do których rozporządzenie ninieysze 
aastosowanem bydź ma

Art. 5 .) Każdy Kościół, tak Arcy-Biskup- 
s k i , iakoteż Biskupski mieć będ zie  własną 
Kapitałę i Seininaryum, których uposażenie, ie- 
że li  iest dostaleezne, ntrzymąnem b ę d z ie ,  w 
przeciw nym  zaś razie albo pomnożonem , albo 
te ż  gd yb y  tego potrzeba wymagała , z dóbr 
ziemskich nowo wyznaczouem zostanie.

D la  każdego Dygnitarstwa przy Arcybi- 
skupskiey Kapitule Neapoli t.ańskiey stanowi 
się przynaymniey p o  5o o , dla reszty zaś Ka«
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aam jmtów przynaymniey po Ąo& czerw, złotych 
roczn e go  przychodu. t

P rz y  ow ych  zaś Kościołach , Łtóre się w 
uzęśei Królestwa położoney z tey strony d a -  
•śuioy nlorshiey według n ow ego rozgraniczenia 
Wyztuczst , maia Dygaitarstwa kapitulne przy- 
naymniey po 180 , k m e zaś Kanonikaty przy- 
naymniey po 100 czerw , złotych rocznie p rz y ­
nosić .

Od tego wyłączaia się Kanonikaty za w i­
s łe  od Patronatu K rólew skiego, duchownego i 
świeckiego-, które w dotychczasowym , smole 
pozostan ą , ch yba, jeże l ib y  dochody onychże 
p rzez  Patronów według przepisów Kanonicz­
nych: powięiiszoaeiiii feydż miały.

W  rządzeniu Semincryiml i zawiadowa- 
Biu ich maistliiem postępować się będzie w e ­
d łu g  przepisów Sff .  Zgromadzenia Trydeń-
Stwego ,

Art. 6.}■ Dochody K o ś c io łó w , które do 
in n ych  wcieinnemi zostaną , należeć maią o- 
yryia Kościołom, które się przy nowem roz­
graniczeń'u utrzymają; wyjąwszy, gdyby potrze­
b y  Kościołów w cie lić  się mających innego du­
ch ow n ego  użytku w yżey wspomnionycb do­
chodów w ym ag ały ,  co w porozumieniu się ze 
Stolicą  Apostolską uskutecznionetn b y d i  po­
winno.

Kapituły  owych Kościołów B iskupskich, 
ł t ó r e  się w nowem rozgraniczeniu nie ostoią, 
maia po poprzedniezem zezw oleniu  współu­
czestników, z  zatrzymaniein teraźniey.-zych dóbr 
i  dochodów s w o ic h ,  zamienić się w Kapituły 
łe l le g i ia ln e .

A rt.  7.) U p o saże n ia  P le b a n i) ’ k tó r e  dosta­
te c z n e j '  pensy!  (C o n g  r u a) n ie  ut&ią , t^aią b y d i  
tak p o w ię k sz o n e  , a by  r o c z n e  d o ch o d y  o w y c h  
P ie b a n iy  które n ie  w ię c e y  iah 2000 dusz l i ­
c zą  p rzyn a ym n iey  p-o 100 ę a e r w . z ł . ,  o w y c h  
aaś, k tórych  ludność  5ooo d u s z 'n ie  d o c h o d z i ,  
p r z y n a y r a a ie y  p o  ł 5o cze r w . zł. , a  o w y ch ,  c o  
p r z e s z ło  5 o s o  cfusz ludności  m a ią , p rzy n a y -  
snniey po 200 c z e r w ,  z ł;  w yn o siły .

Utrzymywanie kościoła parafialnego ,  la­
ł a  też. Wikarego- tam, g d z ie  na to żadnych do­
chodów właściw ych nie ma, spada na na Gmi­
ny m iejscow e , a dla zabezpieczenia  kosztow 
t e g o ż  ntrzyu3j;wania,. mai; się grunta, a lh o p ie ­
n iąd ze  wyznaczyć,.

T o  rozporządzenie nie tycze  się- atoli o- 
w y c h  kościołów p ara iis ln yth ,  które iakowemu, 
w e d łu g  praw kanonicznych nabytemu,, K ró lew ­
skiemu , duchow nem u, slboli  też świeckiemu: 
prawu patrona ta podpadała ,  a których ciężary 
ma. Patronów spadać powinny..

Podobnież  w yiętem i są od tego tak zw a­
n e  C r i  es e r i c e t t i z i e ,  tak z oznaczoną ( n a -  
m e r a  t e )  iako też z nieoznaczoną ( in n - u ia e -  
r & ts ) ,  liezbg &&aaniha.w i.Jie łieKeyatow 5 ;a*

d z ie ż  K a p itu ły  i  K o ś c io ły  h o l l e g n a f p e , do kto- 
r y c h  pasterstw o n a le ż y  , p o n ie w a ż  on e dosta­
t e c z n e  d o ch o d y  s w o ie  ( e o n g r u a m )  w e  w spół '  
n ę y  massie posiadaią.

Art. 8.) S z a fo w a n ie  O pactw am i I,onsystc* 
rya ln e m i, p a tr o n a to w i K ró le  ... imi 1 i e  p o d ' 
padaiącem i, n a le że ć  b ę d z ie  nadal do S to l ic y  
która ie  osoboca duchow nym  P o d d a n ym i J • 
M o śc i  będącym  n adaw ać b ę d z ie .

P r o s te  zaś b e n e f ie y a ,  b e z  w arun ku nada- 
w ania ich  fu n d o w a n e  , a do ia k o w e g o  tytuh1 
d u c h o w n e g o  w y n i e s io n e ,  n adaw ać się b';d? 
od S to l ic y  Ś. i od B is k u p ó w ,  w e d łu g  r o ż n i c f  
m ie s ię cy ,  w  k tórych  za w ah o w ah ie  i c h z a y d z ic *  
a  m ia n o w ic ie  od miesiąca S tyczn ia  aż  do C ze r ff* 
ca , od S to l ic y  S. ; od miesiąca zaś L ip ca  
do Grudnia od B isku p ó w ; z a w s z e  ato li  P odda' 
nyai J. K. M o ści .

Art,  9. Sp is  O p a c tw  , tak od P a t r o n a t u  

K r ó le w s k ie g o  z a w i s ł y c h , iako też  onem u fli® 
p o d p a d a ią cy o h ,  p r z e ło ż y  się  J e g o  Św iąto b li­
w o śc i  iak n a y p r ę d z e y  , a to tak , iak się" t a k o ­
w e  w  K an celary i  z w ie r z c h n ic z e g o  Kapellau* 
K r ó le w s k ie g o  zapisane e n a yd u ij .  P o ź m e y  z*6’’ 
za  w spólnem  p o ro z u m ie n ie m  się , ma w o lu j  
h yd ż  p o p r a w a  t e g o ż  spisu.

(’ Dalszy ciąg nastąpi,')

Przyiechali do L w o w a . od dnia 5go do 7§®
Czerwca.

W. A n to n ie w ic z  J ó z e f ,  -z Ż ó łk w i .  —  W .  Boff 
ł o w s k i  S t a n i s ł a w , ,z S a m b o r a .  —  W ,  B o r s a r i  by*f  
C l K .  K a p i ta n ,  z W ie d n ia .  — W -  B ia ło r u s k i ,  zC/.o)’1' 
kov*a. — W .  B r z o z o w s k i ,  z B r z e ż a n  —  W .  G unio"” 
s-1'.i K a r o l ,  z P rz e m y ś la .  —  W ,  J a b ł o ń s k i  L u d w i k ,  ® 
R o s s y i ./ —  W .  J a r u n t o w s k i , .  zo S ta n is ła w o w a .  — 3 w* 
K a r n i e k t  K a je t a n  H r a b i a ,  z P o ls k i .  —  W ,  Kęd*i®J' 
s.ki , z Ż ó łk w i .  —  W .  H l i t y ń s k i ,  z R o s s y i .  —  I ' ” ' 
Ł o ś  J ó z e f  H r a b ia ,  z N a r o la  — W .  M o rg u le c  J a n , * 
R o ssy i .  — W -  O p o ls k a  T e k la ,  z R o s s y i .  — W .  Pa*'  
sza J ó z e f ,  z  Ż ó łk w i .  — J Q .  Xiaźę P o n iń sk i  P a w e L  
ze  Z ło c z o w a .  —  J W .  P o t o c k i  H rab ia  P o d p u łk o w n ik  
P o ls k i ,  a  W  a r s z a w y .  — IJVV. P o to c k i  It l icbał Hrabi*'  
z  P o lsk i .  W .  S z y m a ń sk i  S ta n is ł a w  , z R o s s y i  - f  
W .  S t a r o r y p i n s k i ,  z R o ssy i .— W .  S a k in ,  z S a n o k a .  — 
S t a r z y ń s k i  J a p ,  z B ia ły .  — W .  T u r k u ł ,  z T a rn o p o l* '  
W .  .'falko-, z R o s s y i .  —  W .  W  i sz n i o w s ki J  ń zc t , * 
Ż ó łk w i .  —  J W .  W a l le n s t e i ń  H r a b ia ,  z Ł ańcuta ,
W ,  %  i s e tk i ,  z P o ls k i .  — W .  W ł o d e k  J ó z e f ,  z A°. '  
k w i .  —  VV. W i s z n i e w s k i ,  z T a r n o p o la .  —  W .  W#** 
l e w s i a  ,. z  G z o r lJ u iw a .

W y  i ech a u  z-®- L w o w a od dnia 2go do óg®' 
Czerwca.

W .  B r e e k r  J ó z e f  ,  do  G l i n y  —  W .  B r u lu * * *  
B a r o n ,  do  W o ł o s z ę z y .  — J W .  F r e d r o  C. Kos. Je®* 
n a ł ,  do  R ossy i .  , — J W .  G ołaszew  ski G. K- B a("  
ta y n y  „ do K a r ls b a d u .  -  J W ,  K o m o r o w s k i  f l r a b 1* '  
do KarTabadiŁ, —  J W ,  Łoś . M ik o ła y  H rab ia , do F r * 
m y sia .  —  .W . M ło d z ia n o w s k i ,  do  R ossy i ,  —- J W -  
n ia to w s lu  Jan H ra b ia ,  do R o ssy i .  —  JVV. Poniat0 
ska Hrabina, do P ra g i .

^ ■ ■ I T I L I I H I I  U.................. ....


